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szedł w dwóch kierunkach: jednych 
zaprowadził do faszystowskiej młodej 
prawicy nacjonalistycznej, drugich — 
w szeregi rewolucyjnej awangardy 
proletariackiej. O słuszności wyboru 

każdej z obu dróg miało się owo po-
kolenie przekonać w kilkanaście lat 
później, płacąc za to wysoką cenę. 

Ludioik Hass 

Włodzimierz K o w a l s k i : Obrona Modlina, „Państwowe Zakłady Wy-
dawnictw Szkolnych". Warszawa 1967, s. 55. 

Biblioteczka historyczna — seria 
popularnych opracowań dziejów na-
szego narodu — wzbogaciła się ostatnio 
o pracę Włodzimierza Kowalskiego, po-
święconą obronie Modlina w kampanii 
wrześniowej 1939 r. Książki te j serii 
przeznaczone są w zasadzie dla młode-
go czytelnika, stąd też wydarzenia hi-
storyczne przedstawione są w formie 
zbeletryzowanej. Tą samą metodą po-
służył się autor omawianej pracy. Nie 
przedstawia w niej całości wydarzeń 
związanych z obroną twierdzy, lecz w 
formie przeżyć kaprala Słowikowskie-
go z 32 pułku piechoty ukazuje na j -
bardziej dramatyczne wypadki: pierw-
szy atak niemiecki na odcinek Zakro-
czymia w dniu 11 września, bombar-
dowanie twierdzy w dniu 20 września, 
nieudany atak 13 pułku piechoty na 
Palmiry w celu opanowania magazy-
nów amunicji oraz kapitulację w dniu 
28 września. 

Budowę twierdzy Modlińskiej roz-
poczęto z rozkazu Napoleona I w roku 
1807. Pełnić miała rolę osłony Warsza-
wy od północy. Rozbudowano ją i zmo-
dernizowano w czasach zaboru rosyj-
skiego; w okresie międzywojennym 
wzniesiono zaledwie 6 nowych żelazo-
betonowych bunkrów. Nieregularny 
pierścień umocnień spina jak gdyby 
klamrą rozwidlenie dwóch rzek — Wi-
sły i Bugo—Narwi. Ich koryta dzielą 
obszar twierdzy na trzy odrębne rejo-
ny. 

Początkowo obronę Modlina stano-

wiły cztery baony marszowe 32 pułku 
piechoty i pewna ilość artylerii for-
tecznej. Całością dowodził gen. Mała-
chowski. W twierdzy zbierała się rów-
nież po klęsce poniesionej na froncie 
8 dywizja piechoty w składzie 13 i 32 
pułku i dwóch dywizjonów 8 pułku 
artylerii lekkiej. W dniach 13 i 14 
września do twierdzy przebiła się część 
sił armii „Łódź" pod dowództwem gen. 
Thommee, który objął dowództwo 
obrony. W Modlinie znalazły się więc 
cztery dywizje piechoty. Były to jed-
nak oddziały słabe liczebnie, obejmu-
jące łącznie około 16 tys. osób, t j . 25«/o 
stanu etatowego. Do 23 września do 
Modlina napływały niewielkie grupy 
rozbitków z armii „Poznań". 28 wrze-
śnia, po bardzo ciężkich atakach nie-
mieckich, wspartych lotnictwem i arty-
lerią, wyczerpawszy wszelkie możliwo-
ści obrony, załoga twierdzy skapitulo-
wała. Do niewoli dostało się około 
30 tys. żołnierzy, w tym ponad 4 tys. 
rannych. Obrona spełniła swoje zada-
nie. Związanie pięciu niemieckich dy-
wizji przez kilkakrotnie słabszą załogę 
twierdzy jest najlepszym tego dowo-
dem. 

Mimo pewnych drobnych potknięć 
autora, które nie mają zresztą więk-
szego znaczenia, jest to na pewno pra-
ca pożyteczna i spełniająca w pełni 
swoje zadanie popularyzowania wiedzy 
o kampanii wrześniowej. 

M. J. Sz. 


